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Walki z Serbami i Czarnogórcami
Manifest Koła polskiego.

Walki z Serbami i Czarno­
górcami.

Wiedeń, 15 sierpnia 12'45 w nocy.
Nasze wojska dnia 14 ta . po gwałtownej 

i zaciętej walce zdołaty zajęć i ustalić sta­
nowiska na pagórkach na wschód od Briny 
oraz zajęły miejscowości łożnicę i Lesznicę. 
Tak jak pod Sabacz, dnia 14 bm. po połu­
dniu oraz w nocy z 14 na 15 hm. odparto 
ataki Serbów w kilku miejscowościach. Zdo­
byto jednę chorągiew, dwie armaty i dwa 
karabiny maszynowe. Straty nieprzyjaciela 
są ciężkie, nasze również nie są nieznaczne. 
Bliższy&h otsiiczen jeszcze brak. -

Oddział Ozarnogórców usiłował zaatakować 
•nasze terytoryum, został jednak odparty.

Wyższość finansowa Niemiec 
nad Francyą i Anglią.

Berlin, 16 sierpnia.
„N orddeutsche A llgeraeine Zeitung" ogłasza 

artykuł d yrek to ra  niem ieckiego „banku narodo­
wego" dra Helfericha o pogotowia finansowem 
Niemiec n a  w ypadek wojny. A rtyku ł stw ierdza, 
te  Niemcy także pod względem finansow ym  
okazały się nadzw yczajnie silnym i i bardziej wy­
trzymałymi podczas mobilizacyi niż inne państwa. 
Giełdy niem ieckie funkcyonow ały  dłużej niż 
giełdy w P aryżu  i Londynie. Liczny napór pu ­
bliczności żądającej gotów ki został zaspokojony, 
Pomijając jedynie lokalny przem ijający brak  
ńionety kruszcowej. Bank państw ow y podwyż­
szył stopę procentow ą tylko na  d%> podczas 
gdy bank  angielski podwyższył na 10%- Bank 
angielski prow adził ostatnio wogóle in te resa  e- 
skontowe ty lko pod gwarancyą państwa angiel­
skiego. P ryw atne banki angielskie i francuskie 
lie były w możności wypłacenia publiczności jej 
depozytów i oszczędności. Francuskie kasy  oszczę­
dności ograniczyły  naw et -wypłatę do 50 fran ­
ków co 14 dni. A ngielskie banki w ten  sposób 
j*obie pom ogły, że zam knęły  b iu ra  od 2 do 14 
b. m. W szystkie państw a, z wyjątkiem Niemiec, 
^ydały moratoryum, naw et państw a neutralne. 
Wogóle widać w Niemczech wszędzie staran ia  
°graniczenia skutków  finansow ych i gospodar­
nych  obecnej pożogi światowej do minimum i 
^szyscy są przekonani, że Niemcy nietySko zbroj­
ne, aie także i gospodarczo i finansowo muszą 
Qdnieść zwycięstwo.

Przeciw gwałtowi Rosyi.
Amsterdam, 16 sierpnia.

Tutejszy „H andelsbiatt" p o t ę p i a  w artyku le  
Wstępnym w sposób ostry  niesłychane narusze­

nie prawa międzynarodowego przez rząd rosyjski,
który  uwięził austro-w ęgierskiego wicekonsula 
H oefingera w P etersburgu , mimo dania gw aran- 
cyi za jego bezpieczeństw o osobiste przez ro­
syjski urząd spraw  zagranicznych. Dziennik pi­
sze: Je s t to  może po rosyjsku, ale sprzeciw ia się 
postanow ieniom  praw a wojennego. Rząd rosy j­
ski dał sm utny przykład  niebywałego dotychczas 
niedotrzymania przyrzeczeń rządu co do bezpie­
czeństw a i wolności dyplom atów.

Ultimatum Anglii do Turcyi.
Londyn, 16 sierpnia.

Biuro R eutera oznacza jako nieprawdziwą w ia­
domość dzienników, jakoby  Anglia w ystosow ała 
do Turcyi ultim atum .

Bułgarya a Serbia.
Sofia, 16 sierpnia.

Usiłowania p rasy  serbskiej, celem zbliżenia się 
do Bułgaryi, znajduje chłodne przyjęcie. Szczegól­
nie p rasa  nacyonalistyczna w yraża zdanie, że 
Serbow ie za późno odkryli sw e słow ianofilskie 
uczucia solidarności.

W obec arty k u łu  „Sam oupravy“, apelującej do 
B ułgaryi, jako  daw nej sojuszniczki i sąsiadki 
Serbii, wywodzi organ S tam bułow istów  „W ola", 
że B ułgarya maże te przyjąć tytko z politowaniem 
i uśmiechem.

Walki ma granicy 
Galicy!.

Wiedeń, 17 sierpnia.
Biuro korespondencyjne d o n o s i:
Wiadomości, k tó re się pojaw iły w k ilku dzien­

nikach zagranicznych o sukcesach rosy jsk ich  
w naszych okolicach granicznych, pozostają 
w zupełnej sprzeczności z prawdą.

M ieszane oddziały rosy jsk ie, k tóre w bezpie­
czniejszych m iejscach granicznych posunęły  się 
o k ilka kilom etrów , zostały koło Załoziec, B ro­
dów i Sokala znowu bdparte przez graniGę. Dzia­
łalność ich ograniczyła się wogóle tylko do pion- 
drowania i podpalania bezbronnych wsi g ran i­
cznych. N atom iast kilka naszych oddziałów ka- 
w aleryi wtargnęło daleko poza granice do wnę­
trza Rosyi.

Wyd

¥/iedeń, 17 sierpnia. 
W alki nad D riną doprow adziły do rozstrzy­

gającego zwycięstwa naszych w ojsk nad znaczne-
mi silami, nieprzyjaciętskiem i, k tó re zostały od­

p arte  ku  W aljewu. Zabrano wielu jeńców do 
n iew oli; zdobyto w iele m ateryału  w ojennego.

Ściganie nieprzyjaciela je s t w pełnym  toku.
Nasze w ojska w alczyły z podziw u godną w a­

lecznością przeciw  nieprzyjacielow i, rów nem u im 
siłą i zajm ującem u silne pozycye. Na szczegól­
n e  w ym ienienie zasługuje pu łk  p iechoty w ara- 
żdyńskiej Nr. 16, którego oficerowie i żołnierze 
w śród najtrudniejszych w arunków  w yw alczyli 
szturmem zwycięstwo.

W iadom ości szczegółowe o przebiegu w alk i 
o zdobytych trofeach nastąp ią .

Z walk pod Szabacem.
Budapeszt, 17 sierpnia.

W czoraj o godzinie 8ł/2 ran o  przybył z Ze- 
m unia pociąg w ojskowy z transportem  rannych, 
m ianowicie przyw iózł 47 członków arm ii, z ra­
nionych koło Szabacu. R anni um ieszczeni byli 
w trzech wozach II. i III. k lasy . Na dw orcu 
oczekiwali ich lekarze z wozami i autom obila­
mi. R annych um ieszczono zrazu w poczekalni. 
Znajdowało się w śród nich ty lko pięciu ciężko 
rannych .

Jed en  piechur, ran n y  w nogę, zapytał z uśm ie­
chem  le k a rz a :

— Praw da, panie doktorze, za 10 dni będę 
znow u mógł bić Serbów  ?

L ekarze pozaw iązyw ali rannym  ra n y  i stw ier­
dzili, że byli oni bardzo dobrze opatrzeni. Od­
wieziono ich do szp itala garnizonow ego. T łum y 
publiczności urządziły  rannym  żołnierzom  w iel­
ką  owacyę. P rzełam ano kordon i porozdaw ano 
m iędzy żołnierzy pieniądze, pap ierosy  i chło­
dniki.

Wyjazd cesarza Wilhelma 
do armii.

Berlin, 17 sierpnia.
Cesarz Wilhelm wczoraj rano wyjechał z Berlina 

w k i e r u n k i  M o g u n c y i .
Cesarz wystosował do nadburmistrza Berlina 

następujący okólnik:
Postęp operacyj wojennych zniewala mnie prze­

nieść główną kwaterę z Berlina. Przy tej sposo­
bności chcę obywatelstwu berlińskiemu wyrazić 
serdeczne podziękowanie za wszystkie manifesta- 
cye i dowody miłości i sympatyi, których w tych 
ciężkich dniach doznałem. Wierzę silnie w pomoc 
boską i w dzielność armii i marynarki w godzi­
nach niebezpieczeństwa. Nasza sprawiedliwa spra­
wa zwycięży.

„Reichsanzaiger" ogłasza w .nadzwyczajnem wy­
daniu okólnik cesarski, na podstawie którego kan­
clerz upoważniony jest do samoistnego załatwia­
nia spraw urzędowych w zarządzie państwowym,

i łame poranne i wieczorne razem
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Stanowisko Wioch.
Berlin, 17 sierpnia.

Biuro Wolffa donosi: Ze względu na krążące 
pogłoski, że Włochy wobec Niemców i Austro-Wę- 
gier zajmują niezbyt przychylne stanowisko, rząd 
włoski polecił tutejszemu zastępcy swemu, aby 
w y s tą p i ł  p rz e c iw  ty m  fałszywym pogło­
s k o m . Zastępca włoski, spełniając to zlecenie, 
prosił urząd spraw zagranicznych, aby te pogłoski 
oznaczył jako nieuzasadnione.

Turcya i Rumunia.
Konstantynopol, 17 sierpnia.

Minister spraw wewnętrznych T a 1 a a t bej i 
prezydent Izby H a 1 i 1 bej wyjechali wczoraj do 
Bukaresztu.

Uwolnienie konsula Rosyi.
Wiedeń, 17 sierpnia.

Jak doniesiono, został były konsul rosyjski Igel- 
strom aresztowany w Budapeszcie z powodu bez­
prawnego aresztowania urzędnika ambasady au- 
stryackiej w Petersburgu. Ponieważ się okazało, 
że Igelstróm jest ciężko chory, wypuszczono go na 
wolność.

Bojkot obcych towarów.
Wiedeń, 17 sierpnia.

O rganizacya państw ow a kupców  w A ustry l 
w ystosow ała do prezydyów lzb  handlow ych i p rze­
m ysłow ych m em oryał, w k tórym  uprasza, aby  
Izby  handlow e, ze w zględu n a  postępow anie 
F rancy i, A nglii i Belgii w obec A ustro-W ęgier 
i Niemiec, s ta ra ły  się, by  członkow ie Izb h an ­
dlow ych nie kupowali żadnych wyrobów francu­
skich, angielskich ani belgijskich i by  Izby h an ­
dlow e w tym  celu w ydały  odezwę do kupców  
sw oich okręgów!

Z ebrane wczoraj w K rakow ie Koło polskie 
uchw aliło w ydać następujący  m anifest:

Polacy! Godzina, k tórej, napróżno oczekując 
trzy  pokolenia naszego narodu , krw aw iły  się w 
strasznych  a  beznadziejnych z najazdem  mo­
skiew skim  zapasach, godzina, o k tó rą  modlił 
się naród  cały, godzina wielka wybiła. Cała E u­
ro p a  stoi w  pożodze wojny. Ziemie polskie, jak  
długie i szerokie, oświeci krw aw a łu n a  wojny, 
najw iększej, jak a  była. A ustrya  w  obronie wol­
ności swych ludów  w ysyła n a  ziem ie polskie 
po tężną arm ię przeciwko rosy jsk iem u ciemięzcy.

W tej strasznej a  w ielkiej godzinie Kolo pol­
skie, św iadom e swej odpowiedzialności, uw aża 
za swój św ięty  obow iązek w skazać narodow i 
kierunek myśli i czynów, prow adzić go w przy­
szłość lepszą i jaśniejszą. W  poczuciu tego w iel­
kiego obow iązku Kolo polskie, z którem w tej 
dziejowej chwili łączą się wszyscy inni polscy po­
słowie, dotąd poza niem stojący, w zyw a W as, 
P o la c y : do czynu, do wspólnego, do jednomyślne­
go, do najw iększego, na  jak i W as stać, w ysiłku!

W  tej dobie krw aw ego przeistaczania się E u­
ropy  i uwalniania jej od grozy rosyjskiej przemo­
cy odzyskać możemy bardzo wieie. Ale wiele też 
m usim y ofiarować. Bo nie wygra ten, kto końca 
gry ostrożnie wyczekuje.

Szlachetny m onarcha tego państw a, pod k tó­
rego  spraw iedliw ym i i m ądrym i rządam i część 
naszego narodu  m ogła przez pół w ieku  rozwi­
jać  i m nożyć polskie siły  narodow e i cała jego

Adresy
organizacyi wojskowych, skarbow ych i san ita r­
nych  S trzelca:

Polski kom isarz w ojskow y na Galicyę, ul. Du­
najew skiego 6 p a rte r, oficyna, tel. 1166.

B iuro prasow e K. S. S. N., ul. D unajew skiego 
6 p a rte r, ofieyna, tel. 1166.

Poczta połowa strzelecka, ul. D unajew skiego 6 
p arte r, oficyna, tel. 1166.

Bułgarya przeciw Serbii.
Sofia, 17 sierpnia.

„Dnewnik® odpow iada n a  za rzu t „Sam oupra- 
v y “, jakoby bu łgarska p rasa  popełniała nielo­
jalność, pow tarzając wiadomości w iedeńskie i bu ­
dapeszteńskie i dopuszczała się przez to  „ zdrady 
spraw y serbskiej®, co n astęp u je : B u łgarya nie 
ponosi żadnej w iny w  kry tyeznem  położeniu 
Serbii. Oszalały szowinizm Serbów spow odow ał, 
iż nie w idzą oni, jak  B ułgarya lojalnie wobec 
nich się zachowuje. P rasa  b u łgarska uw ażnie 
obserw uje rozwój w ypadków  i może tylko mieć 
litość dla niepoczytalnych skruszonych Serbów.

Ruch okrętów handlowych.
Rotterdam, 17 sierpnia.

Ruch okrętow y m iędzy R otterdam em  a  Har- 
rich znow u został przywrócony. Ruch okrętow y 
do C hrystyanii będzie o tw arty  w przyszłym ty­
godniu.

Prasa turecka.
Konstantynopol, 17 sierpnia.

W obec tw ierdzeń p ra sy  francuskiej, k tó ra  
zw ała odpow iedzialność za w ojnę n a  Niemcy i 
A ustryę, „Tanin® oświadcza, że trójporozum ie- 
n ie pracow ało zaw sze przeciw  tró jprzym ierzu  
n a  B ałkanie, aż A ustro-W ęgry  p rzekonały  się, 
że Serbia jest niebezpiecznym dia monarchii ele­
mentem. Spraw iedliw i patryoci francuscy p ła­
kali, widząc, że Francya stała się narzędziem Ro­
syi i że F rancya  m iliardy  m arno traw i d la R o sji. 
D ziennik w końcu wywodzi, że ty lko  m ocarstw a 
tró jporozum ienia m ają na  sum ieniu tę  wojnę. 
Podobnie p iszą inne dzienniki.

Z pow odu b rak u  pap ieru  w szystkie dzienniki 
zm niejszyły swój form at.

po tężna arm ia, ruszająca do boju o najw znio­
ślejsze ideały  k u ltu ry , patrzę na naród polski 
jako  n a  w ypróbow anego obrońcę tych ideałów , 
k tó ry  dziś zyskuje m ożność niebyw ałą w yswo­
bodzenia się z niewoli, k tó ra  gnębiła ciało, k a ­
lała duszę.

W  tej chwili naród  m usi dowieść, że żyje i 
żyć chce, że pragn ie i um ie m iejsce przez Boga 
m u w yznaczone, u trzym ać i p rzed  w rogiem  o- 
bronić. Dla ujęcia polskiej siły  narodowej w 
zbrojne legiony polskie, Koło polskie i wszystkie 
bez wyjątku stronnictwa polskie jednomyślnie po­
stanowiły utworzyć jedną jawną organizacyę.

Pod polską kom endą, a  w ścisłej łączności z 
naczelnem  dowództw em  arm ii austryacko-w ę- 
g ierskiej pójdą legiony polskie w baj, ab y  na
szalę tej najw iększej w ojny rzucić także godny 
n arodu  polskiego czyn, jako  w arunek  i zada­
tek  lepszej dia niego doli.

P o la c y ! Z zaufaniem  i z p e łn ą  w iarą poddaj­
cie się k ierow nictw u Koła polskiego i postano­
wionej p rzez Koło polskie organizacyi narodo­
wej.

P o la c y ! Zjednoczcie się w olą niezłom ną do 
uzyskan ia  lepszej przyszłości i n iezachw ianą 
w iarą w tę  przyszłość. S tańcie w obronie wol­
ności waszej i w iary  ojców. Odrzućcie precz 
w ątpienie, w yrw ijcie z serc u razy  i stańcie silni 
jednością i radośni w ielkiem  postanow ieniem  
pośw ięcenia dla Ojczyzny życia i m ie n ia !

Polski S karb  wojskowy, D unajew skiego 7,
I. p. Tel. 2262.

Polska in ten d an tu ra  w ojskowa, Radziwiłłow- 
ska 23. Tel. 1013.

K om enda e tapu  oddziałów strzeleckich, Ja ­
giellońska 5, I. p.

Oddział san itarny , ul. K opernika 36.
Kom itet obyw atelski, P. S. W. ui. S traszew ­

skiego 28.

K R O N IK A .
Poniedziałek  17 sierpnia. 

Nowiny krakowskie* 

„Naprzodu® wyjdzie &&&
& fgosiz. S mmtz&p.

Poufne nadzwyczajne posiedzenie Rady miasta 
Krakowa odbędzie się we wtorek 18 b. m. o g°' 
dżinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym spra­
wy będące w związku z obecną sytuacyą.

Z teatru miejskiego komunikują nam : Otwarcie 
sezonu przez artystów miejskiego teatru odbędzie 
się we czwartek sztuką „Konfederaci barscy® oraz 
fragmentem z „Nocy listopadowej® St. Wyspiań­
skiego, na zakończenie przy „aktualnej apoteozie 
wygłoszonym zostanie wiersz p. t . : „Odchodzący® 
na drogę®. Całkowity czysty dochód z tego przed­
stawienia artyści przeznaczają na „Polski Skarb 
Wojskowy®. Ceny miejsc zniżone o połowę uprzy­
stępnią wszystkim poparcie tak szlachetnego celu, 
a sądząc z ogólnego zainteresowania się, mamy 
nadzieję, że teatr wypełni się do ostatniego miej* 
sca.

Samarytanin polski. Mężczyźni silniejsi, pragną­
cy poświęcić się służbie trasportowej czyli prze­
noszenia rannych, zechcą celem podjęcia ćwiczeń 
i odebrania odnośnych wskazówek zgłosić się u 
prof. Wyrobka we wtorek 18 bm. o godz. 6 wie­
czór u  wylotu ul. Wolskiej na placu ćwiczeń „Cra- 
covii“.

Wypadek tramwajowy. Wczoraj po 9 wieczór 
wóz tramwajowy idący od ul. Szewskiej, przy 
wjeździe na śiepy tor obok budki naprzeciw po­
mnika Mickiewicza wyskoczył z szyn. Kilku cze­
kających tam ludzi zostało zranionych.

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej*
Poniedziałek: „Popychadło”.
Wtorek: „Zuch dziewczyna®.

z. kraju.
Aresztowania moskalofilów. „Czerń. Tagbl.® do­

nosi z Kołomyi, że znany moskaiofil poseł sejmo­
wy dr Dudykiewicz dostał się do więzienia. Uciekł 
on przed dwoma tygodniami z Galicyi do Rosyi, 
uwożąc z sobą pieniądze i różne dokumenty. Mo­
skale jednak nie chcieli u siebie przechowywać 
swego przyjaciela i odesłali go do granicy austrya- 
ckiej, gdzie go zaraz aresztowano.

W powiecie rohatyńskim aresztowano słuchacza 
praw Spaczyńskiego, byłego prefekta bursy ruskiej 
w Rohatynie, ks. Iwana Maszczaka, proboszcza W 
Lipnicy Górnej, Romana Kobrzyńskiego, urzędnika 
pocztowego w Rohatynie, ks. Apolinarego Filipow­
skiego, proboszcza w Podkamieniu, oraz jego cór­
kę, Michała Demczyszyna, djaka z Koniuszek i 
innych.

W Kałuszu urządzono rewizyę w banku „Samo- 
pomoszcz® i aresztowano dra Dorożyńskiego, który 
bawił u ojca w Mizuniu koło Doliny. Aresztowa­
nego także ks. Liczyńskiego wypuszczono na wol­
ność.

C. GABRYELSKA, Kraków, kupu je, sprzedaje i 
najm uje —  fortep iany , p ian ina , harm onie i pia- 
nele —  krajow e i zagraniczne, now e i p rzeg ra­
ne — za gotów kę i n a  sp ła ty  — bez zaliczki-
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Biuro porady prawnej 
dla rodzin zmobilizowanych
w spraw ach zapomóg wojskowych i wszelkich
innych  spraw ach utw orzone zostaje p rzy  redak- 
cyi „P raw a Ludu® (Kraków, ulica D unajew skie­
go 5, II. p.).

Biuro o tw arte  będzie w e w torki, czw artki 1 
soboty od godz. 6— 7 w ieczorem  i w  niedziel? 
od godz. 1 1 — 1 w południe.

Manifest Koła polskiego.

« k  W  J W W  fflŁ "8H& W W  Hf H i H i W  Jlk i SON Y w/ł  DZiEŁAy GAZETY 9 AFISZE^ ZAPROSZENIA?
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W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 131© s z y b k o , s t a r a n n ie  i  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c ^

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edak tor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


